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Żydzi stoncwin 5 5  proc. ludności Riństo
panując ekonomicznie nad miastem i Dowiatem

W  zw .ązku  z  w ypadkam i, ja k ie  
osta tn io  ro ze g ra ły  się w Mińiska 
•Mazowieckim, w a rto  zapoznać się 
b liż e j ze stosunkam i pan u jącym : 
w  tem  m ieśc ie , p rzedew szys tk iem  
zaś ze stopn iem  zażyd zen ia  m ia 
sta, i n a jb liż s ze j je g o  ok o licy .

„W a rs za w sk i D z ien n ik  N a ro d o 
w y '  p rzyn os i s ze reg  liczb , rzu ca 
jących  c iekaw e św ia tło  na te s to 
sunki i w sk azu ją cy  n ieb vw a lą  
p rzew a gę  żyd ów  w  życiu  eKono- 
m icznem  M ińska.

„W  d zied zin ie  handlu  ko lon ja l- 
no - sp ożyw czego  z rd z i p os iad a ją  
w  m ieśc ie  około 200 sk lep ów ; 
sk lepów  polsk ich  je s t  z a le d w ie  17

Na 20 żydowskich przedsię 
hiorstw handlowych i kontekcjj 
no . galanteryjnych je s t  1 ( j e d 
n o ) po lsk ie  Ż ydow sk ich  sklepów- 

b ław atn ych  10. polsk ich  —  2, ży 
dzi pos iadah  5 sk lepów  ze lazn o - 
ro ln ic zn ych  (n a w iasem  m ów iąc 
bardzo za so b n ych ), P o la cy  — 3.

K s ięg a rn ia  —  1 żydow ska, 1 —  
polska.

N a  7 żyd ow sk ich  budek z o w o 
cam i, cu k ierkam i i w odą  sodow ą 
—  przy p ad a ją  3 polsk ie.

J a tek  m ięsn ych  Ż5 dow sk ich  8, 
p o lsk ich  —  2.

K ra w có w  żyd ów  około 20, P o la 
ków  —  3.

P iek a rzy  żyd ów  około 20, P o la 
ków  — 3.

S zew có w  P o la k ó w  4. żyd ów  —  
15. M ow a  v szew cach  sam odzie l
nych. Obok. nich is tn ie ją  po lscy  
ch a łu pn icy , m u rzyn i, ek sp loa to 

w an i p rz e z  żyd ow sk ich  n ak ład 

ców
B rak  P o lak a  czapnika, brak r y 

m arza.
Co środa o d b y w a ją  się w  M iń 

sku M a zo w ieck im  ta rg i,  a w ted y  
pow ażn j-m  te ren em  c o ro to w  han
d low ych  są  s tra ga n y  W  o g ro m 
n e j p rzew ad ze  są to s tra ga n y  ży 
dow sk ie.

N a  15 żydow sk ich  s traga n ów  

z tow aram i łok c iow em i n iem a ani 
jed n ego  p o lsk iego .

S tra g a n ó w  z g a ia n te r ją  żydzi 
p os iad a ją  6, P o la c y —  1.

S tragan ów  z  ow ocam i i w ło 
szczyzną żyd z i n r e l i  8. P o la c y  —
*»O.

S tragan  p o w ro żn ic zy  ty lko  1 i 

to żydow sk i.
S tragan y  z  ubran iam , go tow e  

m i i czapkam i w y łą c zn ie  ży d o w 

skie.

w  sk lepach polsk ich  
n iezm iern ie  ożyw io-

s traganach  i 
ob roty  b y ły  

ne.
W a rtb  tu u w ypu k lić  n ie zw yk le  

zaż,rdzen ie p ow ia tu  m ińsko - m a
zo w ieck iego  i sam ego M ińska 
W ed ie  spisu z 1924 roku w  m ia 
stach teg o  pow ia tu  żyd z i s ta n ow i
li 55,1 p rocen t ludności, w  osa
dach w ie jsk ich  —  34 proc., na w si 
—  3,1. —  P ro c en t żydów  na wsi

byl ogrom n y, je ś li  zw ażyć , że w  
ca lem  w o jew ó d z tw ie  s ię ga ł za le 
dw ie  1,3 proc., a w  p ow ia tach  
ku tn ow sk im  czy w łoc ław sk im  ;—  
0.2 proc, «

W  sam ym  M ińsku M azow .eck im  
żyd z i s tan ow ili w  r. 1921 ponad 
39 p rocen t, w  K a łu szyn ie  —  82,2 
p roc  i

K a łu szyn  —  to in teg ra ln e , p ra 
w ie  s tu p rocen tow e  żyd os tw o ".

Przegląd p r a s y
b e z p r o c e n t o w y  k r e d y t

W y zw o le n ie  ekonom iczne ludno 
śc« no lsk ie i snod p rz y tła c za ją c e j 
p rzew a g i żyd ow sk ie j, m oże w  
zn aczne j m ierze  od b yw ać  się
p rzez  ro zw ó j ruchu sp ó łd z ie lc ze 
go  i k red y t bezp rocen tow y .

N a ra z ić  jed n ak  sp ó łd z ie ln ie  n ie 
w ych od zą  poza handel d e ta liczn y , 
a  kasy  b ezp rocen tow e  sa za led w ie  
w  zaczą tkach . S łuszn ie p od k reś la 
ją  „W ia d o m o śc i K u p ie ck ie " , noru 
sza jąc  tc  sp ra w ę :

„Szczególne zainteresowanie orga
nizowaniem kas bezprocentowego 
krjdytu wykazują ośrodki prowincjo 
nalne, gdzie widmo utracenia przez 
kupca źródła zarobku nabrało zupeł
nie wyraźnych cech".

K asy

w części, odpowiednik do „Am ery
kańskiego Zjednoczonego Komitetu 
Rozdzielczego", który hojnie obuarc 
w-uje żydowskie kas”  w  Polsce mil- 
jonowemi kwotami.

Mk wykazuje urzędowa statystyka 
żydzi z Ameryki przystali swym ro
dakom do Polski w  czasie od i kwiet

czo zagrożon ych , n ie m a ją  jedn ak  ™ ™*rGa. 1935 [ —
od p ow ied n ich  fu n d u s zó w :  ̂4,So9;°2° A. W porownamu z « * * * ,

bezp rocen tow e  polsk ie 
p ow sta ją  na -terenach gospodar-

„W  porównaniu z żydowskiemi 
kasami bezprocentowego kredytu, 
kasy chrześcijańskie będą napotykały 
na trudności w  wynalezieniu źródła 
kapitałów, któreby stanowiły choć

franh s h a p n  je pned M
Co pisał o tem J. Zdziechowski w r. 1934 i co pisze obecnie prof. Karol Rist
Obok k ryzysu  p o lity c zn ego  w e 

F ra n c ji,  d o jrzew a  tam  k ryzys  
w a lu to w y  i to zu pe łn ie  n ie za le ż 
n ie  od p rz e jś c ia  w ła d zy  w  ręce  
soc ja lis tó w  W yp ad k i p o lity czn e  
m ogą  w p łyn ąć  na tem po w yp a d 
ków  w  zw iązku  z ch o iob ą  fr a n 
ka, a le ro d ło że  k ryzysu  fin a n s o 
w eg o  je s t  w e  F ra n c ji sam o przez, 
s ię  tak  poveażne, że p rzy  w szy s t
k ich  lo rm ach  i przy każdym  skła 
d z ie  rządu , za ga d n ien ie  fra n c u 
sk ie j p o lityk i m on eta rn e j m us.a- 
łoby się w ysunąć na czo łow e  
m ie jsce .

Jes teśm y  obecn ie  św iadkam i 
p rzes iad an ia  się w yb itn ych  f i 
n an s is tów  i ekonom istów  fra n c u 
skich z k a ted ry  b ezw zg lęd n e j o- 
b rony obecnego  kursu fra n k a  na 
fo te l d ew a lu a cy jn y . Obok D, m i
n is tra  skarbu G ern ia in  M artin , 
na now ą w ia rę  p rzeszed ł obecn ie 
n ieb y łe  kto, bo sam p ro f. K a ro l 
R ist, b. vs ic egu b e rn a to r  Banku 
F ra n c ji,  d ok tó r w a lu to w y , p o w a 
ga m ięd zyn a iu d ow a , au tor w ie lu  
d z ie l z  d ziedz ny m on eta rn e j.

P ro f .  R is t og łos i! p rzed  paru 
dn iam i w  „ P e t i t  P a r is ie n "  a r ty 
kuł u zasadn ia jący  d ew a lu ac ję  
fra n k a  i tłum aczy  tę kon ieczność 
rezu lta ta m i o s ia gn ię tem i w dzie - 
d z ;n ;e gosp od a rcze j p rzez  S tany 
Z jed n oczon e  j A n g l ję ,  k tóre  p rze 
p row adziły  na sw ych  w a lu tach  
za b ieg i ch iru rg ic zn e  '

D w a  i pó l la t tem u. w  nume
rze now oroczn ym  „ A B C "  (1  s ty 
czn ia  1931 r .) ,  zab ra ł g łos  na ten  
sam. tem at b. m in is te r  skarbu

Brak straganu  cłt  handlu z ta- i Jerzy  Z dz iech ow sk i, który ju ż  
l.im i ra s .o n a m i, ja k  w yka , s e r a - > w ów czas  p rz ew .d y w a ł kap itu la -nas-onsm i, 
dela  i t. p.

W  środę  UDiegią tj, 3 c ze rw ca  
odbył s ię  w  M ińsku  M azow ieck im  
ta rg . T ym  razem  bez żydów . Na

c ję  p ań stw  bloku z ło tego  p rzed  
po lA . ką m oneta rn ą  k ra jów  an
g losask ich , o ile  u p iera ć  się  one 
będą przy p o lity c e  d e fla c j i ,  w yn i-

Ku czci chłopa bohatera
odbędą się uroczystości
G en era ln y  In sp ek to r  S ił Z b ro j

nych gen- R yd z  Ś m ig ły  p rz y ją ł  
d e le g a c ję  kom ite tu  bu dow y kop
ca pam ią tk ow ego , usypanego 
p rzez  w ło śc ia n  ku czc i w ó jta  M i
chała  P y r z a  w  N o w o s ie lca ch  
pow . p rzew orsk iego . D e le ga c ja  
n ow os ie lc zan  w  sk ładz ie  Jana 
C yrzy łk a , T e o f i la  M en c lik a , red 
T ad eu sza  O p io ły . r ran cN zk a  S i’ 
sza i T ad eu sza  S łyszą  zap ros i,a  
gen . R ydza  Ś m ig łego  i a tra ję  p o l
ską na u roczys tość  p ośw ięcen ia  
te g o  kopca, k tó re  od b ęd zie  się 

dn 29 b. m

wsi i 
c ian .

uiz.ałem woska
żo łn ie rsk ą  tra d yc ją  wroś-

Jak w iadom o, w ó jt  M ich a ł 
P y r z  w  r. 1624 za  panow an ia  kró 
la  Z ygm u n ta  I I I - g o  w s ta w ił się 
boh aterską  obroną N o w o s ie lc e  
p rzed  n a jazdem  ta tarsk im

N a  cze le  g rom ady  ch łopsk ie j 
w ó jt  M ich a ł P y r z  w ytrzy  mai 4- 
dn iow e ob lę żen ie  hord  ta tarsk ich  
pod w odzą  chana Budzaku - K an  
tym ira , poczem  zm usił T a ta rów  

oo odw rotu .
W ło śc ia m i o, u lic zn i d la  upa-

k a ją c e j z sam ego fak tu  k u rczo 
w ego  trzym an ia  się gospodarczo  
n ieu zasadn ion ego  p a ry te tu  sw ej 
w a lu ty . W a rto  d z iś  p rzyp om n ieć  
te zy  tego  a rtyku łu .

CO  J Z D Z IE C H O W S K I P IS A Ł  
W  1934 R O K U

'J e rzy  Z dz iech ow sk i po s tw ie r 
dzaniu, że spadek  cen, gdy  p rz e 
kracza  p ew ne g ran ice , s tw arza  
obc ążen ie  p ro d u k c ji ha raczem  
d e fla c y jn y m  i D rzedstaw ien iu  na 
p rzyk ład ach  m echan izm u d z ia ła 
nia tego  haraczu , p is a ł:

„T o  jest istota haraczu deflaeyi- 
nego, pobieranego przez życie, bez 
rekursu i zwłoki, od warsztatów pro 
dakcji na-rzecz kapitału ruchomego. 
W ym iar tego haraczu zależy od stop 
nia zniekształcenia pieniądza, jako 
miernika wartości dóbr, czyli od 
stopnia zejścia waluty złotej ze swe
go parytetu gospodarczego.

Czy naprawiać złotą walutę, czy 
me?

św iat cały w poglądzie na to za
gadnienie podzielił się na dwa Bloki.

W" kra.nach funta i dolara, nie 
zaprzestających zresztą wzajem nej 
między sobą walk', róż.nemi metoda
mi odbywa się wielki proces napra
wiania waluty. Jesteśmy świadkami 
cofania się funta i dolara do ich siły 
nabywczej w towarach z okresu 1*>27 
roku. Ta siła nabywcza pieniądza nia 
usunąć niesprawiedliwy haracz de- 
flacyjny i ma przywrócić naruszoną 
równowagę.

Druga część świata hołduje obec
nemu złotemu parytetowi swych 
walut Do t. zw. Gold 1’owers, t. j. 
Złotych Mocarstw należy i Polska, 
która posiada w swym skarbcu, emi 
syjnym złota wartości około 53 mil- 
jonow złotych dolarów Steny Z jed
noczone zaś, które poza złotem, bę- 
dzcem własnością Sfeąrbu ameryka,, 
i-kiego, posiadają w swym skarbcu 
emisyjnym złota wartości 3372 mil
ionów złotych dolarów, otrąciły pra
wo do zasiadania w gronie Złotych 
Mocarstw.

Gdy się zna mechanizm walki do
lara. funta i franka, która rozpoczę
ła się za kui.sami światow ej hoti • 
ferenrji Gospodarczej i która trwa

dotąd; gdv się widzi, jak p. Jlonta- 
gu Norman p rz j pomocy wynalezio
nej przez siebie armaty poc nazwą 
Funduszu W yrównawczego, siedząc 
przy swem biurktr w Banku A n g lji, 
obstrzeliwuje prezydenta Roose celta 
i w dniu, kiedy p. Roosevehowi za
leży na obniżeniu amerykańskiej wa
luty, ra waluta podnosi się w cenie; 
gdy się wie, że od takich lub podob
nych manichnaeyj zależą ceny wszech 
światowe i ilość żyta. którą polski 
Lmiotek musi sprzedać, by uiśc>ć 
podatek w gminie, —  trudno nic 
uznać, że państwo w interesie swych 
obywateli ma prawo poprawić swą 
miarę wartości, zniekształconą ma
newrami na dalekiej fali.

Złote Mocarstwa przyglądają się 
r. ohuizeniem harcom anglosaskim, 
ale haracz deflacyjny robi i robić 
bedzie wśród nich coraz większe spu
stoszenia. Co jednak zrobią one, gdy 
tamci dojdą do stabilizacji swych 
walut n a 'p a ry  tecie bliskim ich siły 
nabywczej z okresu przed kryzysem ? 
Stanęłyby wtedy oko w oko dwie 
produkcje, jedna obciążona naraczem 
deflacyjnym , druga od niego wyzwo
lona To byłaby chwila kapitulacji 
Złotych Mocarstw".

CO  T E R  AZ M Ó W I 
P R O F . K A R O L  R IS T

O becn ie  w „ P e t i t  P a r is -en ", 
p ro f. K a ro l R is t  po s tw ie rd zen iu , 
że p o g łęb ia n ie  się k ryzysu  gosp o
d a rczego  w e  F ra n c ji,  w tedy , k ie 
dy k ry zys  ten  w id oczn ie  ustępu 
je  w  k ra ja ch  an glosask ich , m usi 
budzić  zd z iw ien ie  j n :epokój, za 
p y tu je :

„Gdzie jest przyczyna zła? Trzeba 
tu otwarcie wyznać, przyczyna me 
leży w budżecie, ale w gospodarce, 
Należy prawdzie tej spojrzeć w o- 
czy. Stopniowe dewaluacje funta i 
dolara wytw orzyły miedzy Francja i 
ktajanil, które są największymi pro- 
ducen.ami świata, tak wielką roz
piętość cen, która nie da się usunąć 
naimadrzejszemi wysiłkam i".

„T a  rozpiętość, jak chorona krwi, 
zatruwa organizm, zatruwa gospo
darstwo. Z n iej pochodzi wszelkie 
zło, na które ciernimy, i ona włcs

nie, jako centralne źródło zła, winna 
być usunięta. Usunąć tę rozpiętość, 
to jest cel główny dewaluacji, cel. 
który będzie tem pewniej osiągnię
ty, gd j frank rwir.zany będzie naj
przód z funtem, czekając wspólnie 
potem możności związania sie kiedyś 
ze złotem".

W  końcu sw ęg0 artyku łu  R is t  
naznacza, że tech n iczn ie  m eżna 
jes zc ze  u trzym ać  obecny kurs 
fran ka , a le s ta w ia  pytan ie , za ja 
ką cenę, i od p ow iad a :

„Za  cenę wzrastającej -.nemji 
francuskiego narodowego gospodar
stwa. za cerę zmniejszania się pro
dukcji i wzrostu bezrobocia".

J e rzy  Zdziech ow sk i p isząc  w  
styczn iu  1934 r- o zło tych  m ocar
stw ach , k tórym  p rzew od z i F ra n 
cja. p rz ew id y w a ł: „a le  h a racz
d e fla c y jn y  rob i j rob ić  będzie  
w śród  nich coraz w iększe  spu
s toszen ia ", a p rzed tem  da l w y 
raźne ok reś len ie  is to ty  haraczu  
d e fla ey jn eg o , k tó rego  „w y m ia r  

za le ży  od stopn ia  zn iek szta łcen ia  
p ien iądza , jak o  m iern ika  w a r to 
ś c i" .

K a ro l R is t, k tóry  dotąd  b ron ił 
w ręcz p rz ec iw n e j p o lityk i, d op ie 
ro  te ra z  zd a je  się tę  p ra w d ę  ro 
zum ieć,. n a zyw a ją c  skutk i tego  
haraczu  ć e fla c y jn e g o  „ch o robą  
k rw i, k tóra  za tru w a  gospodar
s tw o ". „C en tra ln e  —  ja k  p o w ia 
da —  z ło "  chce usunąć p rzez  de
w a lu a c ję  fran ka  t. j .  p rzez  p o 
p raw ę p ien iądza , jak o  m iern ika 
w a rto śc i.

P rz ew id y w a n a  p rzez  J e rzego  
Z d z iech ow sk iego  p rzea  dwom a i 
pól la ty  ch w ila  s ię  zb liża . Jak 
w ted y  p is a ł:

„Stanęłyby w (edy oko w oko dwie 
produkcje, jedna obciążona haraczem 
deflacyjnym, druga od niegc w y
zwolona, To byłaby chwila kapitula
cji Złotych Mocarstw".

A r ty k u ł R is ta  w  „P e t i t  P a r i 
s ien " tę b liską  ju ż  k a p itu la c ję  
w y ra źn ie  zapow iada

^jarni panstwowetai, (z 75 .035) i 
baniiu jospodarstwa Krajowego (zt. 
330-700) suma ta ,est wprost zawrot
na".

P o lsk i w ie lk i p rzem ysł i han
del- zdan iem  „W ia dom ośc i Ku 
p ie ck ich " pow in ien  poprzeć  p o l
sk ie k asy  b ezp rocen tow e, u m ożli
w ia ją ce  szybsze u sam odzie ln ien ie  
s ię  d estryb u to rów  ich  tow arów .

H u rtow n ie  n ie  m ogą  ce low o 
w sp ó łd z ia ła ć  ze  spółazie in iam  1 
polsk 'emi, p on iew a ż  są... w  rękach 
żydow sk ich , zach odzi p y tan ie , czy  
pećtebnie n ie  je s t  z  w ie lk im  han
dlem  i przem ysłem  i czy  poza n ie  
m i n ie  b ęaą  zm uszone szukać p o l
skie kasy  b ezp rocen tow e  fin a n so 
w eg o  oparc ia .

O  S Z K Ó Ł K I C Z Y  O  M O N O P O L

W  zw iązku  % b rak iem  fu n d u 
szów p u b 'iczn ych  na ce le  szkol
ne, p ow sta ła  m yś l rozbu dow y  sie 
ci p ryw a tn ych  szkół e lem en ta r
nych. In ic ja ty w ie  te j  p rzec iw s ta  
w ił s ię  os ław iony  Z w  N a u czy c ie l 
s tw a  Po isk iegu , k tó ry  zw a lcza  ten 
p ro jek t argu m entem  że szkoła 
p ryw a tn a  te g o  typu , to bedzie... 
szkółka.

Mr zw iązku  z tem  p isze k a to lic 
ki ..M a ły  D z ie n n ik " :

„A  przecież wiadomo, i i  więk
szość szkói powszechnych w  Poisce, 
to szkoły o jednym nauczycielu. W ir 
aomo, że szereg publicznych szkół 
W'yż.ei zorramzowanweh. drugiego 
stopnia, wskutek trudności budżeto
wych, zamieniono w  ostatnich latach 
na szkoły 3-go stopnia o jednym 
nauczycielu, wiadomo że prvwatnej 
szkoły powszechnej nie można zało
żyć z pominięciem obowiązującej u- 
stawy; wiadomo, że w  szkołach pry
watnych obowiązuje ten sam pro
gi am co w  publicznych szkołach pow 
s/"chnych. Wiadomo, że uczyć nr że 
tylko kwalifikowany nauczyciel. W ia
domo wreszcie, że prywatne szkoły 
powszechne podlegają nadzorowi 
państwowych inspektorów szkolnych.

„A le  Zw.ązek Nauczycielski uwa
ża, że publiczna szkoła 3-go stopnia
0 jednym nauczycielu, w  której uczy 
związkowiec, to jest „szkoła siedmio 
klasowa ', a taka sama szkoła prywat 
na, w  której uczy kwaiiiikowany na
uczyciel, ale nie związkowiec, to jest 
szkółka.. “

W  k on k lu zji p isze d zienn ik  ka
to lick i :

„Setek tysięcy nieuczących się 
dzieci 1 kilkunastu tys ięcy . bezrobot
nych nauczycieli nie można pozosta
wić swojemu losow i!".

Z w ią zek  N a u czy c ie ls tw a  P o l-
1 sk iego , k tó ry  ju ż  o tw a rc ie  d ek la 

ru je  sie za  lew icą  (W a rs za w a , 
K ra ków , W ło c ła w ek  i C h o jn ic e ), 
w o li n iew ą tn liw ie  a n a lfab etyzm  
setek  ty s ię c y  d z iec i, n iż  w y łom  w  
sw o is tym  „m o n o p o iu " nauczania . 
A le  w o la  Z. N . P . będzie  o a g r v w a  
la  w  te j sp ra w ie  coraz m n ie jsza  
ro lę

G en era ln y  In sp ek to r S ił Z b r ó j - , wSętnren ia  czynu  •vó jta -b oh a te i«i 
U J u sypa li na w zgórzu  9-cio m etro 

w y  kopiec N a  u roczys tość  p o 
św iecen ia  p rzew ,d z ia n y  jest du-

nych  gen R yd z  S m ig iy  p rz y ją ł 
zap roszen ie  1 podczas dłui-sz.ej, 
se rd eczn e j pogaw ęd k i okazał g lę  
bokie za in te re sow a n ie  sp raw am i ży z ja zd  ok o liczn e j lu dn ości w io- 

ś c ia sk ie j.

Poświęcenie pomnika

„Obóz obrońców ojczyzny"
Nowa organizacja polityczna

Jak tw ie rd z i A .gen c ja  P ress , w  
kolach  p o lity c zn ych  s łychać, ż 
p rzygo to w yw a n a  p rzez  płk. K oca  
now a p o lity c zn a  o rg a n iza c ja  o- 
trzym ać m a n azw ę  „O b ó z  ob roń 
ców  o jc z y z n y " . ;

P lan ow an e  je s t  m. in. tw o rze 
n ie  w  ca łvm  kra ju  kół pu łkow ych , 
do k tó rych  m ie lib y  n a leżeć  w ysłu - 

-żen i żo łn ie rze  p oszczegó ln ych  puł 
ków  a rm ii p o lsk ie j. D la  utpsymą-

nia b ezp ośred n iego  kontaktu  z od
nośnym  pułk iem , p rzy  każdem  ko
le puckow em m ia łby  b yć  czyn n y  
ja k o  łączn ik  sp ec ja ln y  d e lega t 
pułku.

P ra ce  nad u sta len iem  fo rm  o r
g a n iza cy jn y ch  „O bozu  obrońców  
o jc z y zn y "  są pow ażn ie  zaaw an so
w an e i m a ją  być  zakończone j e 
szcze m zed  fe r ja m i le tn iem i.

Ł wizyta do Ame/yKi
iedzie 32 r ?rcarzy i harcerek

18 pbwstańcow doó Tłuszczem
p a ra fji  K lem b ów , ks. W ł. Rogu- 
»k i, od p raw i M sze św. po łow ą .

Pod  w s .ą  B orucza w  dniu 25-ym 
m arca  1864 r. p o leg ło  18 pow stań- 

osaczonyeh  p rzez s iln y

W  n ied z ie lę  14 czerw ca  o gouz. 
1 1  -ej ran o  w e w s i B orucza , p o ło 
żon e j w  o d le g ło ś c i 10 kim . od  T łu  
szcza, odbędzie  s ię  pośw ięcen ie  
pom nika ku czci p o leg ły ch  tam  
p ow stań ców  z 186S r. P rob oszcz

Pomyślna dekada
w  B anku  P o lsk im

W  kołach frtwkiraowych siychĄĆ. 
iż  p ie rw sza  itekfula czerw cu  
kszta łtu je  * ię  w Banku P o ls k :*i 
1'om yś ln ie  pod w zg lęd em  duw Ao- 
w ym . Do Banku P o ls  :icgo  zaczę 
ły  w p ływ ać p ie rw sze  d ew :zy z eks 

portu.

eow , osaczon ycr p rzez  od
d zia ł Kozaków. N a  miejscu boha
te rsk ie j w a lk i żo łn ie rzy  p ow stań 
czych  p rzez  d łu g ie  la ta  aż do v oj 
i iv św ia to w e j, d e le g a c ja  z W av- 
»s a w y  sk łada ła  pokry jom u  w na- 
(\ . w ień ce . N ie zn a n i u czestn icy  
t i )  u le gn e ji, k tó rzy  tak Cl t w go z 
1 .eiyzim -:n przeehow c wa! i p *t 
trd.ęć o m ęczenn ikach  sp raw y  na- 
1 d ow e j je ż e li ż\ ją  jeszcze , będą 
m og li te ra z  pu b liczn ie  złożyć  hoid 

j kra a we i o f ie r z e  b o jc ;vn ik óa  tV’.-go 

1 roku.

Spóźnia sie wyrok
na sprawców zajść na Politechnice

W yro k  w  sp raw ie  za jś ć  na P o l i 
tech n ice  m ia ł z.apaść w  zeszłym  
tygod n iu , jed n a k  dotychczas  nie 
zosta ł on go łoszon y . Jak  się  do
w iad u jem y, zw ioka ta  nastąp iła  
w sku tek  tego , iż p rzew od n iczący  
kom is ji sędzia  p ro f. Paszkow sk i 
nakazał dodatkow e p rzes łu ch a 
n ie  c z te rech  studentów , k tó rzy  
nic b y li badan i p rzez audytora  J a 
s iń sk iego . S tuden ci z g ło s ili się., ja  
ko św iad k ów ,e  za jść, k tó re  m ia ły  
m ie jsce  przed  uczeln ią . W szy sc j 
oli b>li przesłuchań i w dn ie

w czo ra js zym  tak  że w y ro k  Sądu 
zapadn ie  p raw dopodobn a  
dn iach  najbl: zszych.

N a  zap roszen ie  o f ic ja ln e j o rgs  
n iz a c ji skautów  am eryk ask ich  —  
B oy Scouts o f  A m e r ic a  —  w  
końcu bież. m ies iąca  w y ru sza  du 
S tan ów  Z jed n oczon ych  A .  P  na 
okres 3 -m ies ięczny  w y c iec zk a  7 
in stru k to rek  i 25 in s tru k to ró w  
h arcersk ich

C elem  w yc iec zk i je s t n a w ią za 
n ie  b liż s ze go  kon tak tu  z  h a rc e r 
stw em  w  St. Z jed n oczon ych  i  ska 
j l in g łe m  am erykańsk im , n rzedsta  
wiernie dorobku w y ch o w a w czego  
Związdcu H a rc e rs tw a  P o ls k ie g o  i 
zapozn an ie  się z am erykansk iem i 
m etodam i skau tow em i.

Obóz robotniczy na szosie
Sirajk OHupacyjny poa hastami eKonemicznemi

w

Padrćźuj samolotem

Kląska posuchy
w  M ałopolscy w schoon ie j

L W Ó W , 8.6. Z różn ych  oiwJic 
M a łopo lsk i w sch odn ie j nadcho
dzą  w iadom ości o k a ta s tro fa ln ych  
.ikutkuch posuchy, l.tó ra  s zc zegó l
nie ( l i l i i  s ię  w e znaki roślinom  
ogrod ow ym  i w urzyw om  W  w ielu  
Iiliu jStuWoaCiacll ró w n ież  łąk i u- 
le g ly  w ysuszen iu , wsK utek  czego 
brak  paszy. P rod u k ty  nab.a iow e 
podskoczy ły  zn aczn ie  w cen ie

K A T O W IC E , S 6. W. Z ą b k o w i
cach trw a  tu ta j p rzy  robotach  
pu b liczn ych  s tra jk , p r z e c ią g a ją 
cy s ię  ju ż  od  dw óch  tygodn ń  R o 
botn icy  za tru d n ien i p rz y  n a p ra 
w ie  szosy i w  kam ien io łom ach  
ząbkow ick ich , w ysu n ę li tą  ia n it  
p od w yżk i p łac, w p row a d zen ia  6- 
g oa z in n ego  dn ia  p ra cy  1 i. p. Żą
dan ia  ich  zo s ta ły  od rzu con e p rzez 
se jm ik  będzińsk i. W  od p ow ied z , 
na to, rob o tn icy  p ro k lam o w a li 
s tra jk  oku pacy jn y . K ob o tm cy  u- 
n ieru ch on n li w a le c  p „ro w v , zam 
k n ę li szosę, w y w ie s il i  ponad szo
są og rom n y  tra n s p a ie n t  z n a p i
sem : [„ P r e c z  z w y z y s k ie r r l" ,  a na 
sam ej szos ie  za ło ży li oboz.

S tosu jąc  tę o ry g in a ln ą  fo rm ę 
pro&estki, rob o tn icy  d ro go w i unie 
lu eh o in ili ja zd ę  nu izosij?, na któ 
re j ro zp a lo n o  ogn iska , i gdzie  1 0 - 
b n.icy p rzeb yw a ją  d zień  i noc.

W ob ec  zam kn ięc ia  p rze ja zdu .

na m ie js c e  s tra jk u  p rzyb y ła  po
lic ja , k tóra  zażąd a ła  lik w id a c ji 
obozu i usun ięcia  transparen tu .

S tra jk u ją cym  dano r ó w n ie *
czas nam ysłu , co do n o d jęc ia  
p ra cy  ao w to rku , żądając, jea n o - 
cześn ie  w yd a n ia  n a rzęd z i, łopa t, 
k i lo fó w  i t. p. R ob o tn .cy  jed n a ł 
o a m ó w ili tem u żądan i u. S tra jk  
ma ch a ra k te r  ekonom iczn y a r »  
b o tn icy  m ów ią , że  chodzi im ty l
ko o za robek  i ch leb . Żadnych u 
boczn ych  c e ló w  p o lity czn ych  nie 
m ają.

„Wisielcza”  tradycja
W  W ielk iern  S io le  w  pow . pru- 

źufiskim  p ow ies ił s ię  M iron  Goź
dzik. G oździk  w y w o d z ił s ię  z  ro 
dziny  „wisielców, gd yż  taką  s?- 
mą śm ierc ią  sam obójczą  zesz li * 
tego  św ia ta  d ziad  je go , o jc ie c  i 

s trc je c zn a  s iostra .


